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Robert Walenciak
MÓJ PRZEGLĄD

Są jeszcze sądy w Warszawie! Tak możemy myśleć po orzeczeniu Sądu Najwyższego w sprawie 
tzw. ustawy represyjnej, nazywanej też dezubekizacyjną. Bo oto Izba Pracy i Ubezpieczeń Społecznych 
Sądu Najwyższego, w składzie siedmioosobowym, orzekła, że niedopuszczalne jest automatyczne ob-
niżenie rent i emerytur każdemu, kto choć dzień przepracował w służbach PRL. Że nie można stosować 
odpowiedzialności zbiorowej i każdy przypadek musi być rozpatrywany oddzielnie.

„Ustawa dezubekizacyjna wprowadza odpowiedzialność zbiorową, której w państwie prawa być  
nie może”, przypomnieli sędziowie. Warto docenić ich odwagę i poczucie niezależności, bo PiS szy-
kuje się do kolejnych „reform” w Sądzie Najwyższym i za chwilę ci sędziowie mogą stracić pracę,  
mogą zostać odwołani.

Warto też docenić logikę ich wywodu i poczucie sprawiedliwości. Pisowska ustawa represyjna, 
przyjęta w grudniu 2016 r., obejmuje 42 tys. byłych funkcjonariuszy. Czy raczej po prostu osób, bo na 
skutek nieprzemyślanych zapisów dotknęła ona także tych, którzy nigdy nie przekroczyli progu komendy. 
Na przykład byłych sportowców, którzy, trenując w klubie gwardyjskim, byli zaczepieni na etacie w SB, 
bo akurat takim etatem klub dysponował. A oni o tym nawet nie wiedzieli.

Pisowska ustawa uderzała na ślepo. W pracowników biura paszportów, w sekretarki, w informatyków, 
którzy komputeryzowali MSW. Przykładem niech będzie los funkcjonariuszy Biura Ochrony Rządu. BOR 
powstało w 1954 r. jako komórka Służby Bezpieczeństwa. Potem raz było w MSW, innym razem w MON. 
Jeżeli ktoś przeszedł na emeryturę, gdy było w MON – pobiera emeryturę wojskową. Jeżeli wtedy, gdy 
było w strukturze MSW – został uznany za komunistycznego oprawcę i ma resztki.

Ustawa brutalnie potraktowała też tych funkcjonariuszy, którzy po 1989 r. pracowali dla III RP. Głodowe 
emerytury pobierają m.in. ostatni dwaj żyjący oficerowie, którzy prowadzili akcję „Samum”, Gromosław 
Czempiński i Andrzej Maronde, mimo że ich działania pozwoliły na umorzenie Polsce 16,5 mld dol. długu. 
Dla PiS zasługi wobec III RP są więc niczym, liczy się tylko czas Polski Ludowej. I dzika, niemająca nic 
wspólnego z cywilizowanym państwem zemsta. 

Częstokroć udana. Udokumentowana jest śmierć ponad 60 oficerów, którzy po otrzymaniu informacji 
o obniżeniu emerytury albo dostali zawału czy wylewu krwi do mózgu, albo popełnili samobójstwo. A ilu 
musi wegetować, bo po opłaceniu czynszu i lekarstw nie stać ich już na cokolwiek?

Czy orzeczenie Sądu Najwyższego zatrzyma zemstę PiS? To krok w dobrą stronę, choć pamiętajmy, 
że za chwilę swoje orzeczenie w sprawie ustawy represyjnej ogłosić powinien Trybunał Konstytucyjny. 
Dodajmy do tego, że dotychczasowe, nieliczne wyroki sądów, które nakazują przywrócić niesłusznie 
odebrane emerytury, ZUS ignoruje. Jak widać, bardziej boją się tam prezesa niż prawa.

Ludwik dorn,  
były marszałek Sejmu
U Ziobry jest zimna, 
zapiekła nienawiść 
do Kaczyńskiego 
za poprzednie 
upokorzenia.
„Polska The Times”

KrzySzTof 
DauKSzewicz, 
satyryk
Masy niepracujące 
obecną partię 
władzy będą 
popierać do końca.
„Dziennik Gazeta Prawna”

GiuSePPe conTe, 
premier włoch
To jest tak poważny 
kryzys, że albo 
wszyscy wygramy, 
albo wszyscy 
przegramy.
„forum”

naTalia 
KuKulSKa, 
piosenkarka
Sentymentalizm 
nie odbiera ani 
siły, ani mówiąc 
kolokwialnie – jaj.
„wysokie obcasy”

Państwo prawa kontra państwo PiS
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Hubertus – święto myśliwych w Bydgoszczy, 2009 r.
Fot. tytus Żmijewski/Forum
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Wręczenie w MSWiA 
odznaczeń państwo-
wych działaczom 
NSZZ Policjantów.

ZDJĘCIe 
tyg DnIa

Prof. Andrzej Szahaj
Kłopoty z coachingiem

Rok lewicy w Sejmie. 
Porażka czy klęska? 
Analiza Michała Syski

Co zmienić na liście 
lektur szkolnych

Wkrótce w PRzeglądzie

Koronawirus pół roku później
W Niemczech noszenie maseczek traktuje się poważ-

nie. Ogólnie zasady są podobne jak w Polsce, ale gość 
przychodzący z zewnątrz do domu zawsze ma na twa-
rzy maseczkę. Nikt z tego problemu się nie śmieje i go  

nie lekceważy. Barbara Uhl
•

Wczoraj w metrze w Berlinie 
wsiadł policjant. Za chwilę zo-
baczył gościa z opuszczoną ma-
seczką. Pokazał mu gestem, że 
ma zaraz z powrotem zasłonić 

twarz. Podziałało. Ludzie też – jak widzą kogoś takiego, 
to go omijają, pokazując, by założył maskę. Tu nikt się nie 
śmieje z noszenia maski. Takich opornych po prostu się 
wyklucza. Nie wejdziesz do sklepu czy urzędu. 

 Jerzy Stromski

   Spotlight na Białoruś
„Wojna o Białoruś” Jarosła-

wa Dobrzańskiego (PRZEGLĄD 
nr 37) to rzucenie nowego świa-
tła na sytuację za wschodnią 
granicą. Przedstawione w arty-

kule fakty z różnych sfer życia Białorusi, uwarunkowania 
polityczne, próba analizy i porównania ze światem budzą 
chęć głębszego poznania problemów, z jakimi mierzy się 
współczesna Białoruś. A tak mało wiemy o naszych naj-
bliższych sąsiadach. W mediach dużo szumu i frazesów, 
a konkretów brak. Maria Warmus

   Nauka religii, czyli czego? 
Po lekturze artykułu „Nauka religii, czyli czego?” (PRZE-

GLĄD nr 37) chciałabym się odnieść do cytatu „spragnieni 
wartości zakazanych w okresie poprzednim” z wywiadu, 
którego udzielił prof. Samsonowicz. 
Otóż uczęszczanie na lekcje religii nie 
było zakazane – odbywały się one 
przy kościołach od roku szkolnego 
1960/1961. Wcześniej, po wojnie, lek-
cje religii były w szkołach. Nie przy-
pominam sobie, żeby ktoś z racji cho-
dzenia do kościoła był szykanowany. 
Można było brać udział nie tylko w na-
bożeństwach, ale również w procesjach w Boże Ciało, któ-
re wychodziły na ulice poza teren kościelny. Niewątpliwie 
sytuacja wyglądała inaczej w wypadku działaczy partyj-
nych i służb mundurowych.  Agnieszka Stelmach

Jakie są niezbędne zmiany w prawie o ochronie zwierząt 
Zakaz hodowli zwierząt 

na futra to za mało. Uwa-
żam, że korzystne byłoby 
wprowadzenie całkowi-
tego zakazu obrotu futra-
mi – jak słusznie zauważa 
wielu komentatorów, za-
kaz hodowli spowoduje przeniesienie jej w inne miejsca. 
Zakaz handlu futrami rozwiązałby ten problem.

FK
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Rodzina Dudów+
Z rosnącą fascynacją obserwujemy ro-
dzinę panującą. Dudowie jako pierwsi 
będą mogli zameldować prezesowi Ka-
czyńskiemu, że program Rodzina+ wy-
konali skrupulatnie. I przed terminem. 
Tatuś prezydenta, Jan Duda, został prze-
wodniczącym sejmiku małopolskiego. 
Stryj Antoni poprowadzi kolej do świetlanej przyszłości jako członek 
rady nadzorczej PKP Cargo. Pozycję rodu niezłomnego prezydenta 
ubogaci jeszcze córka Kinga. Jako społeczny doradca tatulka. Spo-
łeczny, ale z gabinetem, bo przecież nie ulokują prezydentówny na 
poddaszu. A i jakieś skromne bmw chyba podwiezie doradczynię.
Do kompletu brakuje nam tylko mamy i babci, Janiny Dudy. Podob-
no to faux pas zostanie jednak naprawione. Znając lotność ministra 
Dery, spodziewamy się czegoś ekstra. 

Kowalskich dwóch
Jak można finezyjnie zażartować z władzy? Ogło-
sić, że mamy w rządzie ludzi o błyskotliwej in-
teligencji i budzącej zazdrość mądrości. Palmę 
pierwszeństwa dzierży Janusz Kowalski, wice-

minister aktywów państwowych! Ko-
walski to wynalazek Solidarnej Polski. 
A to wiele wyjaśnia. Bo co się Kowalski 

odezwie, to przypomina się nam Zagłoba rozmawiający z Rochem 
Kowalskim. „– Ja jestem Kowalski, a to jest pani Kowalska, in-
nej nie chcę. To rzekłszy, młody oficer podniósł głownię ciężkiej 
dragońskiej szabli. – Słusznie! – rzekł Zagłoba. – Okrutnie mi się 
podobasz, Rochu, synu Rocha. Szkoda jeno, że młodych Rochów 
mieć z nią nie będziesz, bo widzę, żeś bystry kawaler, i szkoda by 
było, gdyby taki ród miał zaginąć”.

Norka z Bosakiem w klatce
Kto by pomyślał, że los norki doprowadzi do 
kolejnej wojny polsko-polskiej. Naród wie-
lepów (wiem lepiej) podzielił się na popie-
rających hodowlę norek i na zalewających 
się łzami zwolenników wolności dla zwierząt 
futerkowych. Wśród nielicznych wiedzą-
cych, co mówią, jest prof. Andrzej Elżanow-
ski: „Norki to jedne z najbardziej wrażliwych 
i inteligentnych ssaków”. Dla Krzysztofa Bosaka „twierdzenie, że 
życie norek w klatce jest nieustanną męką, jest dogmatem wiary 
lewicowej i antynaukowym kłamstwem”. Na co Marek Jakubiak 
złożył mu ciekawą propozycję: „To może sam się zamkniesz w takiej 
klatce? Jak można takie głupoty pier…?”.

Żona+, teściowa też
Już nie trzeba plotkować ani wymyślać, kto z kim i za ile. Za rządów 
dojnej zmiany mamy taką karuzelę sensacji, że trudno nadążyć. Co 
rusz słyszymy o ludziach królikach. Wyciąganych z kapelusza i ob-
darowywanych kosmicznymi zarobkami i szokującymi awansami. 
By trafić do tego raju, trzeba spełniać tylko jeden warunek. Lojalnie 
wykonywać wszystkie polecenia partii matki żywicielki, czyli PiS. 
A reszta? Z tym jest jak w dowcipie z „Angory”: 
Spotykają się dwie żony pisowskich polityków:
– Co robisz?
– Nic, a ty?
– Też nic.
– A w której spółce?
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1,097 bln zł wyniósł państwowy dług publiczny  
na koniec czerwca 2020 r.

Premier Mateusz Morawiecki nie miał prawa na-
kazać Poczcie Polskiej przygotowania majowych 
wyborów prezydenckich. Wojewódzki Sąd Admini-
stracyjny w Warszawie stwierdził nieważność tej de-
cyzji. Od wyroku premier może jeszcze się odwołać.

Julia Przyłębska, prezes Trybunału Konstytucyj-
nego, po raz szósty przesunęła termin ogłoszenia 
wyroku w sprawie ustawy dezubekizacyjnej. Bez 
tego orzeczenia osoby poszkodowane nie mogą się 
skarżyć do Trybunału Praw Człowieka w Strasburgu.

Marcin Wieczorek, wójt gminy Pabianice, to praw-
dziwy dobrodziej, ale nie dla swoich mieszkańców, 
lecz dla archidiecezji łódzkiej, która we wsi Porsze-
wice przygotowuje budowę kopalni piasku. Wójt 
nie kwapi się do wyegzekwowania od niej 2,5 mln zł 
opłaty. Mieszkańcy Porszewic protestują przeciw ko-
ścielnej kopalni.

349 tys. Polaków było na zwolnieniach lekarskich 
w drugim kwartale tego roku. To o 84 tys. więcej 
niż w tym samym kwartale 2019 r.

Na 48 tys. szkół w Polsce jeszcze 8 tys. nie ma od-
powiedniego dostępu do internetu.

Izba Pracy i Ubezpieczeń Społecznych Sądu Naj-
wyższego w siedmioosobowym składzie orzekła, 
że niedopuszczalne jest stosowanie odpowie-
dzialności zbiorowej i automatyczne obniżanie rent 
i emerytur każdemu, kto choć dzień przepracował 
w służbach PRL.

2,8 tys. zł będzie wynosiła w 2021 r. pensja mini-
malna. Minimalna stawka godzinowa wzrośnie do 
18,30 zł.

Marcin Bazylak, prezydent Dąbrowy Górniczej, rada 
miasta i obrońcy pomnika Bohaterom Czerwonych 
Sztandarów wygrali spór z IPN, który domagał się 
zburzenia monumentu. Naczelny Sąd Administracyj-
ny odrzucił kasację IPN i pomnik upamiętniający wy-
darzenia rewolucji 1905 r. i lat 1916-1918 pozostanie.

Mariusz Treliński został laureatem tegorocznej Na-
grody im. Konrada Swinarskiego dla najlepszego 
reżysera w sezonie 2019/2020 za reżyserię „Halki” 
Stanisława Moniuszki w Teatrze Wielkim Operze Na-
rodowej w Warszawie.

Z ankiety przeprowadzonej przez Ministerstwo 
Zdrowia i Narodowy Fundusz Zdrowia wynika, że 
41,7% Polaków jest zadowolonych z teleporad.

W Lesku na Podkarpaciu rozpoczęła działalność 
elektrownia fotowoltaiczna o mocy 1 MW. Na po-
wierzchni 2 ha ulokowano 3 tys. paneli monokrysta-
licznych.

Fot. Youtube



Co warto zmienić na liście lektur szkolnych?ytanie
tygodnia

natalia Boszczyk,
polonistka i psycholożka szkolna, 
autorka bloga Szkoła Dobrej Relacji

Potraktowałam obowiązujący kanon 
lektur jako wyzwanie i próbowałam czy-
tać je z uczniami tak, żeby miało to dla 
nich wartość. Z czasem mój zapał mocno 
osłabł i mam poczucie pewnej schizo-
frenii. Przedstawiam na lekcjach walory 
omawianych dzieł, ale jednocześnie przy-
znaję, że w niewielkim stopniu przystają 
one do tego, czym żyje młodzież. Są rów-
nież nieadekwatne do jej kompetencji, 
gdyż wielość bodźców oraz dominacja 
kultury wizualnej bardzo zmieniły sposób 
czytania. Dla dzisiejszego licealisty zrozu-
mienie utworów średniowiecznych czy 
nawet „Pana Tadeusza” jest wyzwaniem 
ponad siły; w ten sposób nie da się rozwi-
jać czytelnictwa ani kształtować postaw 
młodych ludzi. Problemem jest także prze-
słanie lektur obowiązkowych. Podkreślają 
one znaczenie patriotyzmu, a gdy mówią 
o solidarności, współpracy czy dialogu 
z drugim człowiekiem, to przeważnie 
w kontekście narodowym. W kanonie 
brakuje mi tekstów bardziej uniwersal-
nych, stanowiących dobry punkt wyjścia 
do dyskusji na tematy fundamentalne.

Marta zdanowska,
Dom Literatury w Łodzi

Książki omawiane w szkołach powinny 
być intrygujące i osadzone we współcze-
sności oraz powinny otwierać na inne 
kraje, strefy kulturowe, religie. Warto, 
by w szkole podstawowej dzieciaki za-
poznawały się z „Wędrówką Nabu” Jaro-
sława Mikołajewskiego, która opowiada 
o tym, jak to jest stracić dom i ojczyznę 
i stać się uchodźcą. Wśród lektur dla li-
cealistów bardzo chętnie widziałabym 
twórczość Olgi Tokarczuk, która świetnie 
pokazuje, że na tej planecie nie jesteśmy 
sami. „Prowadź swój pług przez kości 
umarłych” w ciekawej formie kryminału 
przybliża życie i cierpienie zwierząt, nie-
obecne w aktualnym kanonie lektur. Ży-
czyłabym sobie także usunięcia z progra-
mu pozycji, które dla dzisiejszych uczniów 
są nieprzyswajalne ze względu na język, 
tematykę i objętość, a więc choćby więk-
szości dzieł Sienkiewicza.

ewa Matczak,
nauczyciel języka polskiego 
w Szkole Międzynarodowej w Lyonie

Pytanie powinno brzmieć, czy wpro-
wadzać zmiany w programie nauczania 

języka polskiego, a jeśli tak, to po co. 
Moja opinia: tak, należy proponować 
młodzieży nowości wydawnicze. Nie 
wystarczy po jednym opowiadaniu To-
karczuk i Stasiuka, by uczeń rozsmako-
wał się w literaturze współczesnej. Do-
brych książek przybywa, ale liczba lekcji 
w szkole, na szczęście zresztą, nie rośnie. 
To drugi powód, by uważnie przyglądać 
się treściom programowym. Wymieniać, 
redukować, przewietrzać… Tekstów jest 
za dużo! Proponuje się fragmenty. Jestem 
za mniejszą liczbą tytułów, ale w całości. 
„Zmieniła się skóra świata”, jak pisał sto 
lat temu Tadeusz Peiper. Oto moja odpo-
wiedź, po co w ogóle przejmujemy się ze-
stawem lektur dla szkół. Umiemy uczyć 
o przeszłości, budować bagaż kulturowy 
młodego człowieka; pora na teraźniej-
szość. Zmienia się świat, oświata też 
musi ewoluować.

Włodzimierz zielicz,                 
 czytelnik PRZEGLĄDU

Praktycznie nie ma w szkole Lema! 
A to najwybitniejszy polski pisarz wszech 
czasów, który na dodatek napisał utwo-
ry dla każdej grupy wiekowej i poziomu  
intelektualnego.
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